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			Słowo o tomiku

			Drogi Czytelniku! Oddając Ci w ręce te ponad pięćdziesiąt wierszy, dzielę się również wrażeniem, jakie one wywołały u mnie podczas czytania. Już sam tytuł zaintrygował, ale dalsze poznawanie treści tego materiału, było jak zmaganie się biegacza samego ze sobą. Chciałam jak najszybciej poznać metę – w czym autorka osadzi najważniejsze? Kto zostanie bohaterem obranej drogi – człowiek czy android? A może android przerośnie człowieka i jeśli, to w czym? Albo powstanie nowy świat istot, będących mieszaniną organiczno-technologiczną. Niestety – nie zaspokoiłam swojej ciekawości, autorka umiejętnie wycofała się z proroczych przepowiedni, zostawiając ów orzech do zgryzienia Czytelnikowi.

			Nie rozpalając nadmiernie niczyjej ciekawości, ośmielam się jako pierwsza czytelniczka powiedzieć – jest to jeden z lepszych debiutanckich tomików wierszy, które do tej pory wyszły z moim numerem ISBN*.

			Autorce życzę nieustającej weny, a Czytelnikom polecam ten tomik z gwarancją satysfakcji w odbiorze.

			Maria Szafran, luty 2023

			

			
				
					* Książkę w formie drukowanej wydała Maria Szafran (przyp. aut.)

				

			

		


Spis treści


  Znamię czasów



  Andy



  Skonanie Mefista



  Z „Rozmyślań” Androida



  Luciąża



  Postać larwalna



  Małżeństwo



  Chciał tylko oczyszczenia



  Przejrzała



  Kosmonauci



  Antonim imadła



  Akonsument



  Ostatni chrześcijanie



  Szaro



  Do androida



  Dezerter



  Pejzaż z androidem



  Apokalipsa



  Łąki przyszłości



  Czy anioły



  Manifeston, czyli demon maskowania dróg wyjścia



  Zagubiony anioł



  Zmęczenie



  Psalm



  Nie ma już



  Marynarz



  Swobodne spadanie



  Opowieści palacza



  Koło



  Chiromancja



  Lepsi



  Wegetarianin



  Luciąża 2



  Biedne Południe i Wschodni Blok



  Numer 870406...



  Budda nad Bałtykiem



  Cofnąć czas



  Skolioza mentalna



  Seks



  Potrzeba



  Trawomowa



  Pieśni wielorybów



  Księżyce w oczach



  Włodzimierzów, Warszawa, Suchorączek, Ven



  Jestem wyspą



  Wielka noc przez trzy doby



  Złamany rok



  Zmienię to



  Żeby była jasność



  Dzisiaj



  Marzenie o byciu liściem



  Moje korzenie



  O, Wisławo stratosferyczna



  Latające koty



		
			Znamię czasów

			Cicha eksterminacja wczorajszej 

			daty dyskretnie przechodzi w niewidzialny 

			koniec jakiejś epoki. Kolejny dzień.

			Północne niebo owiewa chłodem 

			cieniutkie warstwy atmosfery, 

			gdy nad miejscem Jego narodzin

			kwilą ptaki, mechaniczne żurawie. 

			Pręgi na niebie, zatruty świt, 

			witają powołane życie martwe.

			Zacieki na ścianie szpitala, gdzie go powito, 

			ułożyły się przypadkiem w zapis

			kłamstwa, które powtórzone tysiąc razy

			stało się kłamstwem jeszcze bardziej. 

			Wpatrzeni w horyzont, dzieci-kwiaty, 

			opryskliwie radioaktywni pestycydem,

			jesteśmy świadkami niejasnego świtu, 

			który sami napisaliśmy. Tuż zza światów

			wyłania się brakujące ogniwo naszych kajdan, 

			Nieznany nam Andy.

		


		
			Andy

			Być może przeciwieństwo człowieka 

			to android.

			Uważa, że kiedyś będzie prawdziwym 

			chłopcem. Przytuli, pocieszy. Imitacja.

			Nigdy nie rozumiejący poezji,

			jaka tkwi w dramatyzmie nagłej zmiany 

			ciśnienia, tematu, planów.

			Automacik, skazany na wieczne bycie 

			przedmiotem pożądania ożywienia,

			za pomocą wielokrotnie powtarzanych zaklęć: 

			kocham, nienawidzę, podlej kwiaty.

			Zazdrosny o humanitarny odruch warunkowy.

			Być może byłoby prościej

			nie pomyśleć go, nie mieć tak skrzywionej 

			psychiki wynalazcy. Coś, które udaje.

			Patron autodestrukcji. Samozagładnik.

		


		
			Skonanie Mefista

			Ciszę przerywało jedynie 

			agresywne milczenie androida 

			w rogu 
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